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OGŁOSZENIA (INSERATY) 
od wiersza Jrobnym drukiem (petit) za pierwszy ra 15 lal. 


PRENUMERATA WYNOSI: 
Prev odbieraniu w administracyi rocznie © K. półrocziie 
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pot: towa racznfa „  półrocznia A r IE: 
k Kraków, ulica Grodzka La 50. Glosy publiczności po 1 karenie od wierszīą 


, zał" ym M kwietnia. lub czasem nawet niewidoczne. Fwo- |łuwszy” zapanować uad sobą.  dalidzay 
L Ehwila oheena, puzełemowa dla wszyst- |lucye bowiem polityczne tylko w bar-|się unieść wielkim hasiom. stawałiśmy 
kich ludów. aśinieszkąjacych „Aastryę,|dzo powolnem odbywają się tempie, wprawdzie w pierwszym rzędzie bojot 
w Y - s w gnan a życie jednej generacyi nie wystarcza i poż. gdyśmy undip ogee na, 

: | ord aas oi mi zięcia — Ean RUAT Lut" a) zu «uMSye 

A jednak wiela upada w tej pracy Du szeregu lat widzimy w krakowie 

i zrażeni małą jej wydatnościąa zapomi- |tosamo zjawisko, Rozważnemu działa- 
naja o prawach rządzacych w historyi |niu przywódców naszych. jnzejętych 
Zapominaja wtedy, że polityka jest. | poczuciem otlpowiedzialności i zapatrzo- 
sztuka. do której wykonania potrzebna |nych jedynie w interes żydów,;przeciw - 
jest rozwaga 1 zimny rozum i że prze-|stawia część naszego społeczeństwa ży- 
dewszystkiem złym jest politykiem ten. | lowskiego krzykliwa a tylko na jątrzenie ` 
kto daje sie powodować jedynie tylko|obliezona: działalność, bynajmniej, która 


z NRE e czynią przy 
towa do objęcie słeru rządą sę swe 
ręce, w chwiŃ, gdy Sier ten przejść ma 
z npk dotychczasowych zastępców uprzy- 
wilejowanych kuryj w bezpośrednie ręce 
ladu. żydzi walczyć jeszcze muszą 0 rze- 
czywiste równouprawnienie. Bo to równo- 
uprawnienie. które przed 40 laty zagwa- | wraźliwości, mamiętnościom i nerwom. |nie wiedzie do żadnego pozytywnego czy- 
rantowała im konstytucyg, było tylko]  Niezadowoleni z dotychczasowego po- | iu. a która tylko prowadzi du wysługiwa= 
taczetyfimem uzmentem ich praw, a dojsiępu dążeń żydów do wywalczenie so-|nia się we wszystkich obozach rady- 
 =płeczeństwa i życiu należało okazać| kie rzeczywistego równonprawnienia we|kalnych_i opozycyjnych. Cóż oni zdzig 
A aP gpektyce, żę żydzi mety wikin pod| wszystkich gałeziach życia publicznego. |tali- Czy moga sie pochlnkić choćby 
katdym wzgłędem zoti zrównańi 2 in- | porzucih cr pineownieć cicha. pełną tra- (jednym czynem” 700% 707%8— 
Eo tepo państwa. dności, ale jedynie do celu prowa-| Nie zdziałali nic. bo nie zdziałać ni 
jednak się nie stało. Wieki cie-|dzącą drogę spokojnej pracy i rozpo- | potrafia. Nie jest bowiem powołały w 
mnoty, barbarzyństwa i zaniedbania na- |czeli politykę. — jeżeli to działanie tak |do działania. kto usuwa się od lud 
gromadziły między ludnością żydowską nazywać można — nerwów. Poszli więeji stronnictw. stojacych przy = ~ 


a resztą ludności tak ogromny wał| w opozycyę. ale nie w te opozycyę, która |pracy publicznej, kto jedyny ceł s * 
przesądów, niechęci a nawet nienawiści, |rokuje widoki pozytywnej pracy. bo działania widzi w łatwej krytyce i io 
że na drodze żydów do przeprowadze-|wszakżeż znaja nasze stosunki i wie-|zyeyi. < ME, r 
nia w praktyce należącego im się ró-|dza, że dla tego programu i tego spo-; A tymczasem szerzy, się nędza: 
wnouprawnienia, piętrzą się przeszkody. ;sobu działania nigdy mie będzie im daną |żydów. tymczasem 
sed, których usunięciem praca jest mo-|możność praktycznego dżiałania, lecz|raz liczniejsze interesa n 
piyy 1 powolna fodrzn= bowiem, gdy w opozycye, która swem < działaniem roz- | się „ochrony i opieki, 1 
zydzi Pod wprywemi coraz Szersze kręgi |Kładczem spełnia tylko ujemna strone |jeniy Się zależnym od tych, w których - 
zażaczającej demokratyzacyi i pod wpły-|opozycyi bez tej wielkiej ożywczej siły, |ręku jest władza. 
wem coraz bardziej rosnącego uświado- | jaką daje opozycya, co czeka jutra, go-| Zaiste czas najwyższy. aby społeczeń- 
mienia wytężająco pracują nad usunię-|towa objąć władzę. To nie jest opozy- |stwo żydowskie zrozumiało-=qdzie Jest 
ciem tych przeszkód i coraz głośniej|eya, to jest polityka .na złość”, to jest |jego interes, nietylko interes materyałny 
i stanowczej. świadomi swych praw, |polityka szkodliwa. przeciwna tradycyi fale i moralny, gdzie jego najwyższe ło: ~ 
upominają Się o należące im się sta-|żydostwa i przeciwna jego najżywo-|bra znajda ochronę i opieke, czy w obo- 
nowisko obywateli z całą pełnią praw, |tniejszym interesom. To radykalizowa- |zie tych, co przejęci poczuciem odpo- 
to niestety praca ta po stronie społe- |nie społeczeństwa żydowskiego, to cią- |wiedzialności wobec swych współbraci 
czeństwa chrześcijańskiego małe tylko|głe podjudzanie i pogłębianie niezado-|szukają ochrony przy wspólnej pracy 
znajduje poparcie. Zjawisko w historyi |wolenia, to ciągłe patetyczne akcento- | publicznej z tymi, którzy się z nimi ta 
częste. ilekroć mniejszość dobija się| wanie przeciwieństw. które przecież ra- praca podzielić chcą. czy też u tych, 
v prawa i stanowisko wobec przeważa- |czej należy łagodzić niż zaostrzać, jest|którzy miasto jąć się żmudnej, ale 
jacej większości. grą nietylko szkodliwą, ale i niebezpie- | wdzięcznej pracy, stoją zdala 1 głośnym 
Ta walka, to dobijanie się pełni praw |czną. Przeciwną naszej tradycyi jest ta krzykiem i szumnym frazesem raczej 
ze strony mniejszości żydowskiej, jest|walka, bo długa historya naszej mar-|przeszkadzają spokojnej produktywnej 
uprawnione w całem tego słowa zna-|tyxologii nauczyła nas, że tylko w przy-| pracy. Kto zna zdrowy zmysł polityczny 
czeniu i dlatego we walce tej ustawać |stosowaniu się naszem do ludów, wśród|i praktyczne wyszkolenie najszerszych 
nam mie wolno, nie Wolno nam także | których żyjemy, możemy dla siebie|warstw naszego społeczeństwa żydow: 
arażać się, gdy owoce tej ciężkiej i nu- |stworzyć warunki bytu, jakie w danych |skiego, dla tego odpowiedź nie może 
żącej pracy nieraz są stosunkowo małe | warunkśżch są możliwe. Ilekroć nie zdo-|być wątpliwą. 


>) ” 


Słowo prawdy. 


Powszechne prawo wyborcze, nadane sze- 
rokim warstwom ludności, ma przedewszyst- 
kiem i nadewszystko tę dobrą stronę, że bu- 
dzi te warstwy z letargu, że powołuje je do 
życia politycznego. a temsamem i do myśle- 
nła, że uwalnia te warstwy raz na zawsze 
od wpływu jednostek, które je celowo tuma- 
niły, że nareszcie kończą się te czasy, kiedy 
te jednostki świadome, że są wobec tych mas 
nieodpowiedzialne, przyrzekały im złote góry, 
w rzeczywistości nic nie dając oprócz pu- 
stego frazesu i przyrzeczeń. Te czasy bez- 
powrotnie minęły. Lud, powołany do decydo- 
wania o swoim bycie, musi zastanowić się 
nag: tem, co ci, którzy się mu chcą na- 
rzacić na prowodyrów, dla tego ludu już 
złziałali i co zdziałać potrałią i czy droga, 
którą idą, do jakiego: pozytywnego celu pro- 

udzi. A nie mogą Się ci, klórzy 1 nas na 
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tami, oni, którzy są sojusznikami tych, co się 
skupiają około sztandaru „Przyjaciela ludu“. 

Dziś, kiedy się znowu zbliża chwila wy- 
borów, kiedy się znowu ma od tego ludu 
żydowskiego mandat wyżebrać, umywają ręce 
i piszą, że p. Sare ciesząc się zaufaniem 
» wszystkich wybrany został wiceprezydęntem 
miasta, ażeby »był przedstawicielem ludnośei 
żydowskiej« i to piszą ci sami żydzi, którzy 
mu głosu na wiceprezydenta miasta nie od- 
dali. Czy sądzą, że można tak postępować 
bezkarnie, czy sądzą, że te masy są tak nie- 
uświadomione, że nie widzą i nie pojmują, 
jaka tu robota się prowadzi? To są ich prak- 


tyki, takie jest ich postępowanie, taka jest] 


cała ich działalność publiczna, z takimi ży- 
wiołami oni się łączą, to-są ich sojusznicy, 
to są ich przyjaciele polityczni, z tymi om 
pracują dla dobra żydów, a tych, którzy 
głosują za tem, by żyd zasiadał w Prezydyum 
miasta, oni nazywają antysemitami. Oni na- 
zywają tych, którzy popierali żyda na posła 
do Sejmu z Krakowa an'ysemitami, a tych 


r mie u t iw mezawistychrżiyttów |ktorzy żyda zwatczun; nazywają przyjaciółmi 


unęli, wymawiać tem, że za krótko rzemio- 
«40 uprawiają, bo niemal lat 10 już tym ru- 
+ em kierują. Od szeregu lat w naszej Ra- 
«zie miejskiej zasiadają; 10 lat wołają, że 
pracują dia ludu, że się tym ludem zajmują, 
a zapytalmy, co w tym długim przeciągu 
czasu zdziałalii a mamy prawo temwięcej 
a to się pytać, skoro na krzesłach radzieckich 
ułokowali wszystkich swoich jenerałów, na 
czele ruchu stojących. Czy bodaj przeprowa- 


żydów, z tymi oni się lączą, z tynu oni idą 
do boju politycznego. To jest ich uczciwość 
polityczna, to jest ta prawda, którą oni głoszą, to 
jest ta ich walka za równouprawieniem żydów ! 

Muszą jednak przeczuwać, że tak dałej 
pojść nie może, że to, co dotąd uchodziło 
to, co dotąd ciągnęło, już nadal ciągnąć nie 
będzie. Rzucają się więc na kahał i na ka- 
halników i sądzą, że ten towar zbyt znajdzie 
Rzucają się właśnie ci, którzy nie mają naj- 


gtkrc ktomn: dderw- żydózyę rzucie o 4 


zili jedno przyrzeczenie, dane temu ludowi | mniejszego zrozumienia dła kahału, instytucyi, 


przed wyborami, czy bodaj się starali je prze- | która nam przypomina najświetniejsze czasy, 


prowadzić : Czy pamiętali o tem, że jest lud | naszej autonomii żydowskiej, tej instytncyj, 
żydowski, który się dobija rńwnouprawnienia, |która oddaje usługi ludności żydowskiej 
sry chce być na równi traktowany z Oby-| Rzucają się właśnie ci, których nic z żydow- 
e telamm -chrzeżeijańskimi, -którystę domaga |stwejń nie łączy, jak przypadkowe urodzeni 
'wnych praw przy równych obowiązkach? się, którzy nie znają potrzeb żydów. którzy 
Kiedy większość Rady miejskiej uznała zapominają o tem, że kahał jako instytucya 


słuszność żądania, postawionego przez umiar- 
kowanych żydów, w Radzie miejskiej zasia- 
dających, aby w Prezydyam miasta zasiadł 
żyd, ci właśnie niezawiśli żydzi nie 
„łosowali za żydem i poszli ręka w 
rękę z naszymi najzaciętszymi wrogami, by 
żyda do Prezydyum miasta niedopuścić. 

Bo czy gdziekolwiek na świecie mogłoby 
się zdarzyć, co się u nas zdarzyło, by żydzi 
pie głósowałi ża żydem na wiceprezydenta 

imiasta, kiedy to po raz pierwszy nadarzyła 
Sien R żyd”w prezydum “miasta 

dadał. czy mogłoby się to gdzirindziej 
zdarzyć, by żydzi ehcieli żydów pozbawiać 
najdonioślejszego posterunku w administracyi 
gminnej”: A jakie 


4 lowskiej, że żyd zasiada w 
miasta, że bierze udział w obradach Magi- 


stratu, gdzie się decyduje niemal o bycie lu- 


dności żydowskiej, która na każdym kroku 
z administracyą miejską się spotyka, niechaj 


każdy sam osądzi. I ci to obrońcy ludu ży- 


dowskiego mieli tę odwagę nie głosować za 


żydem i to jedynie dlatego, bo ich sojuszni- 
cy wrogowie żydów tego od nich się doma- 
gali, bo ich sojusznicy nie mogli tego pojąć, 
by żyd sasiadał w Prezydum stoł. król. m. 


Krakowa. Ale tej koalicyi atak się nie udał, 
bo wbrew ich woli wiceprezydentem miasta 


wybrany został żyd. Tak to postępują ci, co 


przed wyborami wołają o równouprawnienie 
dla żydów, tak spełniają swoje przyrzecze- 
nia, że będą zawsze i wszędzie dbali o do- 
bro żydów. I ta czynią ci, którzy ciągle wo- 
łają, że żydzi kahaini łączą się z antysemi- 


to doniosłe i moralne i 
;:aktyczne ma' znaczenie dla całej ludności 
Prezydyum 


zaspakajająca potrzeby religijne i kułturałne 
żydów, staje zawsze i wszędzie w obronie 
żydów, rzucają się ci, którzy przez całe życie 
starali się i starają kaha? poniżyć i zohydzić. 

I nie odstrasza ich w tem dążeniu około 
zohydzeuia tej instytucyi żydów żadna broń. 
opowiadają niestworzone bajki, że kahał do 
wyborów do Rady Państwa wyreklamował 
osoby, które tej zimy były zmuszone brać 
węgłe z kahału lub trochę macy, a twierdzą 
tak, mimo że kahał nikogo nie wyreklamował 
z listy wyborczej, że nie wyrekiamował anı 
tych, co węgle, ani tych, co mace brali. I to 
wszystko się robi w tym celu, żeby kahał 
sponiewierać; robi się dlatego, bo się niema 
serca dla instytucyi żydowskich, bo dla tych 
łudzi istnienie każdej instytucyi żydowskiej 


jest zbyteczne, dla nich, którzy żydom dora- 


dzają, by sklepy w soboty mieli otwarte, by 
porzucili święcenie soboty i inne święte prze- 
pisy religijne, oni, którzy publicznie głoszą, 
że świętowanie w sobotę jest ruiną żydów 
i że czas najwyższy, by zamiast soboty nie- 
dzielę święcić. Ici chcą żydów prowadzić, ci 


chcą decydować o losie żydów, ci sięgają po 
mandaty do wszystkich korporacyi, ba nawet 


mają odwagę sięgać po mandaty do kahałów. 
Ale te czasy już minęły, kiedy to miano 
»kahalnik« uchodziło za hańbiące. Dziś kiedy 
się ludność z każdym dniem przekonuje 
o działalności kahałów, o doniosłem ich zna- 
czeniu dla rozwoju życia religijnego i kultu- 
ralnego żydów i kiedy coraz bardziej ta łud- 


ność około kahałow się skupia, będą się ci 


panowie musieli za innym towarem oglądnąć, 
bo ten już nie idzie. 


Z ruchu wyborczego. 


Celem porozumienia się w sprawie wy- 
boru posła do Rady Państwa z okręgu 
żydowskiego odbyło się w dniu 2 kwietnia 
b. r. zgromadzenie członków zarządówedo- 
mów modlitwy w Krakowie. Na zaproszenie, 
podpisane przez pp. Mirtenbauma, Margu- 
liesa i Wasserberga. zabrali się w sali pe- 
siedzeń Rady wyznaniowej przełożeni do- 
mów modlitwy w biczbie około 300. Zgre- 
madzenie zagaił p. Mirtenbaum, który ` 
w dłuższem przemówieniu przedstawił wal- 
ki stronnietw, które od lat przeszło 10 ze 
szkodą dla żydów zalruwają życie publi- 
czne w naszem mieście i wskazawszy na 
zgubną działalność radykalnych cle'nentów 
wśród żydowstwa, stwierdził, że znaczna 
większość żydów krakowskich nic nie ace 
mieć wspólnego z tymi żywiołami, pozba- 
wionymi poczucia odpowiedzialności, co 
pchają żydów ‘do obozów radykalnych. 
Wskazawszy na zagrożone interesą /ży:low- 
skie, wezwał obecnych do połączenia s 
z tymi, którzy swojem nmińrkowanen: dzi 
łaniem potrafili uzyskać uznanie ty: ' 


leży na sercu Przemówienie p. Mirtenban- 
ma przyjęto żywymi oklaskami. Następny 
mowca wiceprezydent Rady wyznanio- 
wej p. A. Margulies w dłuższem prze- 
mówieniu wskazał na doniosłość wyborów 
w obecnej chwili i na potrzebę łączenia się 
wszystkich umiarkowanych żywiołów prze- 
ciwko radykalnym elementom, wskazując 
na to, że radykali dotychczas nie nie zdzia- 
lali dla żydów. że jedyny rezultat ich dzia- 
łalności polega ua pogłębieniu różnie 1 na 
ciągłem waśnieniu żydów. Mowca wskazał 
na charakter naszej ludności żydowskiej, 
której ten sposób działania i walki jest ob- 
cy i wyraził nadzieję, żę nadchodzące wy- 
bory dadzą żydom sposobność do łączenia 
się i skupienia okoła kandydata umiarko-- 
wanych zasad. 

AŻ dotąd przebieg zgromadzenia byt Spo" 


kojny i poważny. 


Stało się jednak coś, czego urządzający 
zgromadzenie nawet w tych czasach, w któ- 
rych terror stał się środkiem do zwalezania 
przeciwnika, nie mogli przewidzieć. Oto po- 
mimo, że zgromadzenie było ograniczone 
wyłącznie do osób zaproszonych i to do 
przełożonych bóżnic, przybyli na zgroma- 
dzenie ludzie, którzy z zarządem bóżnie 


nic nie mają wspólnego i którzy zaproszenia 


nie otrzymali. A jednak mieli zaproszenia 


na imię ich opiewające. Jak to się stać 
mogło, jest już ich tajemnicą. 


Urządzający zgromadzenie dali jednak 
dowód bardzo daleko idącej tolerancy:. iż 
tych panów dopuścili do udziału w zgra- 
madzeniu. Wynik zgromadzekia mię 
jednak być dla nikogo wątpliwy. Kto wi- 
dział tę małą garstkę znanych w mieście 
agitatorów i krzykaczy, kto zna ich prak- 
tyki, dla tego nie mogło być wątpliwem, 
że terror kilku udaremni imponujące ze- 
branie poważnych obywateli. I stało się, 
co się stać musiało. Ta garstka rozpoczę- 
ła krzyki, ich mowom i wykrzyknikom to- 
warzyszyły wśród hałasu tak żywe gesty- 
kulacye. że przewodniczący musiał przyjść 
do przekonania, że w takich warunkach 
o spokojnej pracy, o spokojnem naradza- 
niu się mowy być nie może i rozwi 
zgromadzenie. 

Co się potem stało. zbyteczne opisać. 
Były to lowe znane sceny, znane % Opisów 
rozbijanych zgromadzeń. 

Jeżeli to zgromadzenie raz jeszcze oka- 
zało, jaką bronią walczą radykali, to z dru- 
giej strony tegn rodzaju „bohaterskie czy- 
ny“ otwierają coraz bardziej oczy ludno- 
ści żydowskiej na tę robotę. a 

To też we wszystkich kołach naszej lu- 
dności żydowskiej zapanowało po tem zgro* 
madzeniu ogólne oburzenie. Odzywaj cel 
głosy, że stronnictwo, które takimi E- 
środkami, osądziło się samo. 

Jeszcze kilka takich „czynáw™, a otrge- 
żwienie będzie zupełne. 


Nr. 1. 


GŁOS ŻYDOWSKI 


3 


Zgromadzenie przedwyborcze 


„miezawisłych żydów". 


Kto chciałby się nauczyć, jak się urzą- 
dza publiczne zgromadzenia przedwyborcze, 
mógłby wiele skorzystać z pierwszego zgro- 
madzenia niezawisłych żydów w Krakowie, 
które się odbyło dnia 7 b. m. w sali hotelu 
Kleina. 

Po godzinie 7-mej zjawił się jeden ze 
zwołujących zgromadzenie dr. Ignacy Lan- 
dau, który przekonawszy się, że na sali 
jest bardzo mało „znajomych“ i „wier- 
nych“, że większość stanowią syoniści i 
żyd. P. P. S., nie miał odwagi zgromadzenia 
zagąjć, i czekał na asystencyę, która się 
zjawiła w osobie p. dra Seinfelda. 

Wówczas zaproponował dr. Landau na 
EE zgromadzenia p. dr. Sein- 
elda. Po wyborze przewodniczącego, ode- 
zwały się jednak głosy za drem Warhafti- 
gem, ale ponieważ ten się zrzekł tej godnv- 
ści, objął ją dr. Seinfeld. Zabrał głos kandy- 
dat dr. Gross. Zaczął o ugodzie Austryi 
z Węgrami. która jest najważniejszą spra 

"my, syslem podatkowy w Ans!rvi, ustawy 
_ przemysłowe, ubezpieczenie na starość itp. 
i zaczął polemizować ze syonistami i ich 
żądaniami narodowemi, argumentując, iż 
szał narodowy w Austryi jest tylko choro- 
bą chwilową, która jak przyszła, tak przej- 
dzie. Kataster narodowy na Morawach oka- 
zał się niepraktycznym, a gdyby nawet u- 
dał się tam, to nie wszystko, co jest do- 
bre w. jednym kraju, nadaje się dla inuych 
krajów. Inżynier, któryby chciał budować 
wszystkie mosty na jeden sposób, nie u- 
"wzgłędniając przy każdym z osobna sytua- 
cyi lokalnej, dojdzie do tego rezultatu, że 
wszystkie mosty mu się zawalą. (Głosy: 
„hańba mu“, co wywołało wesołość). 
Szkeły żareonowe, gimnazya i uniwersytety 
żargunowe nie są polrzebno. Ponieważ zgro- 
madzenie się bardzo ntecierpliwio, zakon- 
„czył kandydat swoją mowę kandydacką. 

Przewodniczący dr. Seinfeld, który pod- 
czas przemawiania kandydata nie chciał 
przyjmować żadnego zgłoszenia do głosu, 
argumentując, „Że teraz musi słuchać", o- 
świadczył, że na mocy swojej „władzy“ jako 
przewodniczący (Głosy: Ohv, generał guber- 
nator rosyjgki!), nie dopuszcza: do głosu 

_ pojedyńczych wyborców, lecz reprezentan- 
tów stronnietw:; tj. : syonistów, Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej i niezawisłych żydów. 
Oświadczenie to wywołuje oburzenie, ale 
demokrata Seinfeld na mocy swojej „wła- 
dzy“ uprasza „poważne stronnictwo syo- 
nistów** do wymienienia. swego reprezentan- 
ta (Głosy: dr. Hilfstóin). Drrgi demokrata, 
- Były syonista dr. Lauer propońije: aby 

dy mowca miał prawo przemawiać tylko 
dziesięć minut. Propozycya tą wywołuje ta- 
kie oburzenie, że dr. Gross i dr. Seinfeld, 
którzy wprawdzie nabrali teraz więcej od- 
wagi z powodu przybycia na salę trzech 
parade-gojów : Daszyńskiego. dra Bandrow- 
skiego i dra Petelenza, uważali za stoso- 
wne wniosku tego nie dopuścić pod głoso- 
wanie. Wśród wielkiej wrzawy zabrał głos 
syonista dr. Hilfs t.ein, wywodząc, iż kan- 
dydat dr. Gross probuje wywalić otwarte 
drzwi w swojej polemice przeciwko syoni- 
stom, których postulatów albo nie rozumie, 
albo stara się fałszywie tłómaczyć. Syo- 
niści nie mają i nie mogą mieć zaufania do 
dra Grossa i jego stronnictwa niezawisłych 
żydów, bo nie ma ono żadnego realnego 
programu i jest tylko stronnictwem lokal- 
nem krakowskiem, dającem znaki życia je- 
dynie w czasie wyborów. Mowca odczytuje 
kilka artykułów „Tygodnika*, organu dra 
Grossa, w którym znajduje się co do kwe- 
styi narodowej tyle sprzeczności i niejasno- ' 
ści, że świadczy © wielkiej nieznajomości 
żydowstwa i zarzuca niezawisłym żydom. 
że przy ostatnich uzupełniających wyborach | 
w Brodach, gdzie stanął przeciwko wszech- | 
polskiemu żydowi karyerowiczowi dr. Gol-| 
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dowi (dr. Seinfeld przerywa mowcy, oświad- 
czając, że nie pozwoli obrażać nieobecnego. 
Głosy: Aha! Broni pan wszechpolaków), 
człowiek tej powagi i uczciwości politycznej 
jak Adolf Stand, niezawiśli żydzi zachowali 
się całkiem obojętnie i nie uważali za sto- 
sowne w tej sprawie glosu zabrać. 
- Nie możemy mieć zaufania do dra (irossa, 
wywodził dalej mowca, gdyż przed rokiem 
głosił, że nie są potrzebne specyalne okręgi 
żydowskie, a teraz o mandat z takiego o- 
kręgu się ubiega i nie idzie do innego, gdzie 
mógłby mieć poparcie swoich kolegów z 
polskiej partyi demokratycznej. Do partyi 
tej także zaufania mieć nie możemy, bo w 
jednej ze szkół krakowskich, której kiero- 
wnikiem jest przywódca tej partyi, nie przyj- 
muje się żydów na jeden wydział. Nieja- 
snem jest także stanowisko kandydata co 
do kola polskiego ; podpisał on program pol- 
skiej partyi demokratycznej, która do kola 
wstąpi, a przecież koło to jest na wskroś 
antyseinickiem (dr. Seinfeld przerywa: Nie 
mogę pozwolić, aby koło polskie nazywano 
antysemickiem, (ałosy: Aha, ładny de- 
mokrata, broni „Koło polskie“, wylazło szy- 
dło z worka !). 

Mv żydzi — kończy mowca — przed 


BWS rosGh" bakung Lśor=wotu laty, dzięki ugilacył naszych de 


uokruów, głosowahśmy za Daszyńskim. a 
on nas nigdy nie bronił i z naszych postu- 
latów drwi; w sprawie spoczynku niedziel- 
nego wystarczyło mu, że kilku bogatych 
żydów ma sklepy w sobolę otwarte: p. Da- 
szyński nie stanął w obronie całej masy 
kupców żydowskich, spoczynkiem niedziel- 
nym pokrzywdzonych, chociaż on właśnie 
tych bogaczy powinien zwalczać. jako przez 
masy wybrany. Tak samo w sprawie usta- 
wy przemysłowej, o domokrąstwie i tp.. p. 
Daszyński nie zabierał głosu i inieresy lu 
dności żydowskiej ignorowal. W okręgach 
żydowskich muszą być wybrani szczerzy 
politycy, żydowscy, których celem będzie 
bronić jedynie interesów ludu żydowskiego 
i nie wstępować do Koła polskiegó. ale do 
mającego się otworzyć klnhu posłów żydow- 
skich (huczne oklaski). 

P- Grossmann unieniem żydowskiej 
partyi socyałlistycznej, oświadcza. że wywo- 
dy kandydata co do szkół żydowskich są. 
mylne, popiera on wprawdzie dra Grossa, 
ale stawia rezolucyę, żądającą, aby kandy- 
dat nie należal ani do koła polskiego, ani 
żydowskiego. 

Pan Daszyński chee syluacye uralo- 
wać i popiera gorąco kandydaturę dra Gros- 
sa, kiorego uważa za jedyny autorytel w 
sprawach żydowskich (huczny śmiech i o- 
krzyki oho !). Gdy mowca nazwał przeciwni- 
ków kandydata „zielonymi doklrynerami", 
wywołał silne protesty i okrzyki: precz z 
trybuny! Dość tego! itp., co do podobnych 
przyjęć nieprzyzwyczajonego „generała s0- 
cyalistycznego tak rozdntżrt że 
się jak najprędzej zakończyć swoją frazeo- 
ogię. 

Wstąpił teraz na trybunę p. Daniel La- 

uer, którego „nastrój“ zgromadzenia tak 
przestraszył, że zdobył się zaledwie na kil- 
ka słów, prosząc o poparcie (rrossa. 
Dr. Seinfeld polemizował ze syonista- 
mi i powołując się na 200-letnią znaną so- 
lidarność żydów, prosił o poparcie dla kan- 
dydata — i na mocy swojej „władzy” jako 
przewodniczący, żądał, aby następni mow- 
cy ograniczyli się do najkrótszego przemó- 
wienia, ponieważ sala musi być za pół go- 
dziny opróżniona. Żądanie to poparł... por- 
tyer hotelowy, który dopchawszy się aż do 
trybuny, zawiadomił, że najwyższy czas, 
aky zgromadzenie zakończyć. Kandydat po- 
takiwał, oznajmiając swemu otoczeniu, iż 
„nie ma już czasu“ i jeżeli zgromadzenie 
się przeciągnie, to on bez odpowiedzi na 
interpelacye pójdzie do domu. Zgromadzeni 
wygwizdali portyera, zaznaczając także, że 
obceność dr. Grossa jest całkiem zbyteczną 
i że ewentualnie także w nieobecności szan. 
kandydata wypowiedzą swoje zdanie. 

Kkssyonista dr. Lauer, powołując się 
na program bazylejski, odmawia syonistom 
prawa uważania się za syonistów. Ponie- 


waż jednak w swem przemówieniu używał 
zamiast rzeczowych argumentów, obelży- 
wych wyrażeń, zgromadzeni tak energicznie 
zaprotestowali, że mowca musiał obelgi ce- 
fnąć i zaraz potem ustąpić. 

Przywódcy party! niezawisłych żydów wi- 
dząc po nastroju zgromadzenia, że grają 
tutaj rolę oficerów bez armii, bo zgroma- 
dzenie w trzech czwartych z ich przeciwni- 
ków się składało, poczęli szukać pozoru de 
uchylenia się od ostatecznego głosowania 
igdy po przemówieniu p. Kurzmanna, za- 
rzucającego kandydatowi, że nie zna Stv- 
sunków żydowskich i że partya jego po- 
winna się była przed postawieniem kandy- 
datury porozumieć z wyborcami, zabrał 
głos syonista dr. Bulwa, zaznaczając, iż 
dr. Lauer od czasów wystąpieniu z partyi 
syońskiej bardzo wiele zapomniał, a niczego 
się nie nauczył, podniosła garstka „nieza- 
wisłych'* wrzawę, z czego skorzystał p. dr. 
Seinfeld i na mocy swej „władzy“ jake 
„przewodniczący“ oświadczył, iż zgroma- 
dzenie rozwiązuje, bo „syoniści są niespo- 
kojni“. 

Oświadczenie to zgromadzenie przyjęło 
okrzykami: „Stchórzyli!“, „Boją się głoso- 
wania !“, „Nie mają odwagi odpowiedzieć * 
itn.. a pan kandydat z asystentami jak nag- 
prędzej opuścił pole walki, gdzie zamiasi 
spudziewanych laurów, lak niemiłą poraż 
kę poniósł. 


Z Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej, odbytem 
w dniu 9 kwietnia przy sposobności dys- 
kusyi ogólnej nad budżetem miejskim za- 
brał glos p. Dr. S. Tillcs i omówiwszy 
wprzód inne sprawy gospodarki miejskiej, 
poświęcił dłuższy wywód sprawom żydow- 


Krakowie są ciągle jeszcze pewne cechy, 
które wbrew ustawie przemysłowej mia 
przyjmują du swegu giulia tuiajstkow -ży= 
dowskich li tylko ze względu na ich wy- 
znanie, wskazał na krzywdę, jaka stąd po- 
wstaje dla żydowskich rzemieślników i ich 
czeladników i domagał się tak w interesie 
pokrzywdzonych majstrów, jak i w imię 
sprawiedliwości, by temu stanowi rzeczy 
stanowczo kres położyć, do czego p. Pre- 
zytlent miasta jako szef Magistratu, który 
jest władzą przemysłową, ma możność i 
obowiązek. 

Dr. Tilles omówił następnie stosunki w 
tutejszych szkołach miejskich 1 wskazał na 
pokrzywdzenie nauczycieli żydowskich. któ- 
rych się tylko dopuszcza do niektórych 
szkół, i to da tych. które są połóżone na 
Kaźmierzu. podczas gdy do szkół w mie- 


To konsekwenine odsuwanie żydowskich 
nauczycieli od szkół w mieście w ęzasie, 


gimnazyów, jest mniedorzecznością, nader 
szkodliwą, bo wytwarza gorycz i żal u po- 
krzywdzonych, a w szerokich warstwach 
ludności wyrabia. przekonanie, że żydzi s4 
obywatelami drugiej klasy. Mowca zwró 
cił się więc do p. Prezydenta jako przewo- 
dniczącego Rady szkolnej okręgowej i de 
całej Rady z gorącą prośbą, by ten stam 
rzeczy uległ zinianie. 

Dalej wskazał dr. Tilles, że niektóre czę- 
ści Każmierzau od łat są zaniedbywane pod 
względem porządku i czystości, domaga- 
jąc się od administracyi miejskiej, by roz- 
| toczono inenzywniejszą ochronę i opiekę 
nad tą dzielnicą. zamieszkałą przez najbie- 
dniejszą ludność. Mowca przyznaje, że 
wprawdzie w ostatnich 2 latach zaznacza 
się i tu pewien postęp, to jednak zachodzi 
potrzeba rozwinięcia energiczniejszej dzia- 
łalności, by dla tej dzielnicy stworzyć le- 
| psze warunki pod względem czystości i po- 
j rzadku. 
| 
I 
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skim. Skonstatowawszy mianowicie, że w. 


|— =s 


ście stalenie mianuje sie żydów-nanczyciefi. 


my 


gdy żydzi są profesorami uniwersytetów w 
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górzu, Samborze, Rzeszowie, Tarnowie i 
innych miast. Na rzecz Tow. „Nadzieja“ 
złożyli: Tow. dla kredytu hipot. i osob. 50 
kor., Zakład kredytowy powszechny 50 kor., 


KRONIKA. 


Szpital izraelicki w Krakowie. Dzięki sta- 
raniom tutejszej Rady wyznaniowej uchwa- 
lii Sejm krajowy dla szpitala izraclickiego 
w Krakowie stałą roczną subwencyę w kwo- 
cie dwa tysiące kor. Starania około uzyska 
nia tej subwencyi były czynione przez wie- 
le lat, dopiero obecnej Radzie wyznaniowej 
udało się przy pomocy krakowskich posłów 
sejmowych prezydenta dra Leo, dra Jawor- 
skiego, dra Staniszewskiego, Sarego i J. Fe- 
derowicza, subwencyę tę uzyskać. W lecie 
tego roku przystąpi Rada wyznaniowa do 
rekonstrukcyi szpitala, plany odpowiednie 
już zostaly wypracowane i niebawem za- 
decyduje Rada wyznaniowa w jaki sposób 
"roboty mają być wykonane. 

Tania kuchnia ludowa w Krakowie. Istnie 
jaca od lat 10 w Krakowie żydowska tania 
kuchnia ludowa rozsyła sprawozdanie z 
czynności za r. 1906. Ze sprawozdania tego 
okazuje się, że kuchnia ta rozwija się nader 
pomyślnie i że zaspakaja istotną potrzebę 
biednej ludności żydowskiej na Kazimierzu. 


50 kor., adwokat dr. Rafał Landau 10 kor., 
Ella Jahrówna 10 kor., dr. R. Frühling 25 
kor. (na fundusz budowy domu). 

- „Ochrona dzieci“. Świeżo jeszcze w pa- 
mięci odbyty przed niedawnym czasem we 
Wiedniu kongres dla ochrony dzieci i przed- 
łożone obecnie sprawozdanie Rad opiekuń- 
czych krakowskiej i podgórskiej zmusza do 
zabrania głosu w sprawie ważnej i dla ży- 
dów doniosłej. Akcya przez Rady opiekuń- 
cze podjęta jest pierwszorzędnej wagi i win- 
na być prowadzona bez względu na wy- 
znanie i obejmować równocześnie całą lu- 
dność. Tak pojmował zadanie swe komitet 
organizujący kongres „Ochrony dzieci“ we 
Wiedniu i taką była myśl przewodnia pro- 
gramu, wygłoszonego na zjeździe przez re- 
prezentanta rządu, który przyrzekł w całej 
pełni poparcie dla uchwał kongresu. Tym- 
czasem w Radzie opiekuńczej krakowskiej, 


zamiast wieńca na trumnę bp. Karoli Ro-| 
senblattówny: dr. ¿mil Parnes ze Lwowa | 


Dr. Griinzweig Zygmunt 2'—; Goldmann Jakób 
1:—; Goldgart Naftali 20°—; Gotlieb Karol 4' 
—; Heublum Jakób 10*-; Hirschprang Meisels 
4—; Hollânder Izrael 2* - ; Dr. Hirsh Dawid 
5'—; Heumann Henryk 25:—; Halpern Maks 
5—; Horn ©. 5:—; Henblam P. S. 2*—: Hecht 
Paweł 5*—; Dr. Ichheis'r Michał 50° — ; Jonkler 
Majer 10. -: Kosches i Birnbaum 20:—; Dr. 
Kaufmann Józet 10:—; Kobler Herman 5'—-; 
Kanarek Naciem 5* ; Kornhiiuser Henryk 5* —; 
Kenner Jin 20:—; Dr. Krongoll Wilhelm 10. —; 
Kobn EKrnestyna 4—; Dr. Kapellner Manrycy 
10:—; Kornblam Bernard 10:— Dr. Krieger 
Herman 5'--; Kanfmann Henryk 10: - ; Komitau 
Markus 10:—; Kornreich Joachim 10:—, Kan: 
tor Mojżesz 1*—; Krenf:1d Ignacy i Helena 10*—, 
Kobler Ferdynand 6-—; K. Kubie S. 5—: Kar 
hane P. 25 —; Lustbader Salomon 3—; Lie» 
besk'nd Bernard 10—; Luks Zygmnnt 5'—; 
Landan Samuel 2:—; Lundau S-hachne 5 —; 
Landau Wilhelm 3:—; Dr, Landau Rafat 100—; 
Dr. Luster 2-—; Langrod Gedalie 10:—; Lich- 
tig Herz 3 —; Landau A. S. 25:—; Liebling 
Ferdynand 10—, Lrrd F. 10:—, Kauer Zy- 
gmnnt 10*—; Lubach S. 10—; Lednitzer A- 
braham 10 —; Lipschütz Maurycy 25—; Lan. 


Wr. 1906 rozdano w taniej kuchni tudo- 


«vej 39058 obiadów całych po 20 hal. 3389, 


zup po 6 hal. 1 2024 chlebów po + hal. 
Datki dobrowolne przyniosły 267% kor., a 


której działalność w tak krótkim czasie do- |dau S. junior 4.—; Lavfer L. 5—; Landau S. 
syć zmaczny może się poszczycić rezulta-'R. 20'--; 
tem. prawie zupełnie od całej akeyi usun ę-|5—; Merzner Ignacy 10—; M er Dawid 5 —; 
to. Żydzi bowiem w Radzie opiekuńczej nie |Mirisrh A 10:—; M kołajewicz H. 10 —, Man- 


Loria Szymon cy: Mentel_ Ferus 


z 


zasiadają, a temsamem dzieci żydowskie | delbaum Rvzal'a 10-—; Mozes S. 4:- ; Monte 


Ó i SZ KS al. ai: ; 3 s A 
EE TRE LI R KE 90 hal." z dobrodziejstw w sprawozdaniu wymie- |rer i Erlich 2—; Molkner Zygmnnt 10 —; Men: 


„rozchody zaś 11027 K. 29 hal. Z kuchai' 
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tej korzystają szerokie warstwy ludności 
żydowskiej, a oddała kuchnia la nadzwy- 
czajne usługi zwłaszcza ubiegłej lak cięż-, 
kiej zimy. Mimo niebywałego podrożenia| 
wszystkich artykułów żywności, tania ku-i 
chnia ludowa nie podwyższyla cen za obia- | 
dy, lecz sprzedawała je jak dawniej po 20 
hal. za obiad. Rada wyznaniowa krakow- 
skiej gminy izraelickiej udziela kuchni lu- 
dowej roczną subwencyę w kwocie 600 K., 
Rada m. Krakowa również 600 K., a Kasa 
Oszczędności m. Krakowa 400 K. Na rok środków do życia. 
1907 podwyższyła Rada m. Krakowa sub-| Tysiące Żydów cierpi największy niedostatek, 
wencyę tę do kwoty 700 kor. Na czele ko-;ho ratująe nagie życie, nie zdołali nie zabrać 
miielu pań kuchni ludowej stoi pani drowa- zs saba, 
Waurschawerowa Rozalia, zaś na czele ko- W chwili, gdy cały świat żydowski spieszy 
mitetu panów adwokat dr. Rafał Landau. z pomocą tym nieszczęśliwym a niewinnym ofia- 
Stowarzyszenie izrąelitów postępowych w rom ciemnoty i Barbarzyństwa, podpisaui zwra- 
Krakowie. Dnia 2 kwietnia br. odbyło się | caja się do publiczności żydowskiej, ufni, że i 
Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia izrae- | Żydzi krakowscy w swej dobroczynności pospie- 
litów postępowych, na którem przewodni-| szą z dątkami, by nieść pomoc gł dnym i wszel 
czący prezes dr. Jurowicz złożył sprawo- | kich środków do życia pozbawionym współbraciom. 
zdanie z czynności Wydziału za r. 1906, | Datki, które będą ogłoszone, przyjmuje Dr. 
które do wiadomości przyjęte zostało. Wal-|Samuel Tilles, prezes Gminy izraelickiej 
ne zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie w |w Krakowie. 
uzmaniu działalności Toyvnbceehali około o- —0 
światy szerokich mas ludności żydowskiej, | Na ręce Wgo Dra Samuela Tillesa, prezy- 
przyznać tejże na r. 1907 kwotę 100 kor.|denta gminy izraelickiej w Krakowie, nadesłano 
Stowarzyszenie izraelitów postępowych li-| następujące datki: Rada wyznaniowa Gmiry 
czy 350 członków. izraelickiej w Krakowie 300 K. Anisfeld Moj- 


żeli cała akcya nie ma zejść na złe tory. 


Dla żydów w Rumunii. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 
Rozruchy w Rumonii pozbawiły znowu tysiące 
rodzin żydowskich przytułku, mienia i wszelkich 


czym vbecnie siarania, ażeby w bieżącym |20:—; Breit N. D. 6 —; Baaminger Izak 15— 
sezonie umieścić w swojem sanatoryum w | Bober Jakób i synowie 50*—; Cohn Sal. 10— 
Szczawnicy jak największą liczbę uczniów | Deutscher Abraham 6'*--; Deiches Ignacy 10— 
galicyjskich szkot średnich i wyższych, po- , Einhorn Ananiasz 5—; Ebersohn Sam. 5—; En- 
śrzebujących kuracyi szczawnickiej. W ro- |glander Nachman 10'— ; Dr. Engländer Bernard 
ku zeszłym z powodu szczupłych fundu- |5—; Dr. Epstein Stanisław 75:—; Epstein Ju- 
szów korzystało z tego dobrodziejstwa tyl- liusz 100—; Epstein Tadeusz 50*—; Epsteino- 
-- 15 studentów; w roku bicżącym Zarząd |wa Flora 50*—; Fbrenpreis Ignacy 20'— ; Frie 

gotował pomieszczenie dla blisko 50, dman Izrael 10:—; Dr. Fischlowitz L. 4'—; 
i entów, jeśli tylko dopiszą fundusze na Finster Mojżesz 10:—; Frey Adolf 10:—; Fen- 
utrzymanie. W ostatnim czasie utworzyło dler Sal. 5*—; Freylich Sal. 10:—; Falter i 
Towarzystwo grupy w Jarosławiu pod prze- Dattner 10*--; Friedrich, Langer i Nadel 10*—; 
wodnictwem dra Haendla, w Husiatynie, Fnssmann Markus 20:—; „Franciszka“ praco- 
dzięki inicyatywie p. Natalii Taubowej gru-i mnia gorsetów 5—; Frist Henryk 8—; From 
pę energiczną pod przewodnictwem dra Her- mer Leon 10'—; Finkelstein H. 10—; Fränkel 
schera. Ohecnie zawiązuje się grupa w Sta- Michał 10*—; Frankel Wilhelm 50'—; Dr. Frie- 
nisławowie, dzięki energicznej działalności dmanu Ludwik 5—; Dr. Goldwasser Maksymi. 
mecenasowej Gelehrterowej pod przewodni- lian 2*—; Guttmann Mojżesz 10:—; Gntter Sza- 
ctwem p. burmistrzowej Nimhinowej przy ja 50*—; Goldmann lz. 10'— ; Grünberg Efroim 
współudziale pp. Edmunda Raucha Haskle- 5—; Gutter Leon 10-—; Goldstof J. 20—; 
ra i innych. Prócz tego wdrożoną została Glück Maks 10*—; Guttenberg Natan 6: —; Gold 
akcya dla zawiązania grup w Brodach, Pod- wasser Józef 5 ; Grossmann Wilhelm 5*—; 


nionych korzystać nie będą. Tych kilka słów delsburg Albert 20—: 
pod adresem czynników miarodajnych. Pó- | Mangel Samuel 8'—; Metal'mann Edmund 2; 
ki czas należy ten stan rzeczy zmienić, je-| Manne S$. 10—; Margalies Saul 4-—; Dr. Ma- 


Mahler Szymon 20:—=; 


ksyn ilian Nadel 5-—; Nebenzahl M. 5—;. Na: 
del Salomon 4*— Nattel Wolf 3:—; Nachtliche 
Juliusz 20:—; Ohrenstein Juda 10:—; Poser 
Izak Aron 5 ; Pfau Henryk 10:—; Plessner 
M. 2-—; Pamm Mendel 10 —; Pineles Aba 10:—; 
Potok Izak 10:—; Piesen Herman 5—; Dr. 
Prager z Marenbadu 10:—; Prokorimer Sęqhe: 
wach 10*—.; Presser Joachim 5:—: Rose A. 5*—; 
Rabinstein Lóbi 10:—; Rakower Efroim 25—-; 
Pakower Lobi 20*—; Resch Zygmunt 20'—; Rath 
S. Henryk 25*—; Rozmaryn Henryk 5—;, Ro' 
senbaum Jakób 2'—; Rock Lnzasz 5 =; Rot. 
tenb rg Cham 2:—; Rittermann Salomon 10*—; 
Dr. Reifr Aduif 10 —; Rosenstock Bernard 
2 —; Recht Henryk 10-—; Riegelhaupt Herman 
5—; Dr. Sternschnss Adolf 12:—; Prof. Dr. 
Sternbach Leon 100 —; Springer Baruch 10* —; 
Dr. Steinberg Józef 5—; Siissmann Dawid 5.—; 
Schenker Benjamin 5; Schenker I. 10—; 
Skóreeki Ch. 5—; Dr. Ssbmindling Cezar 5—; 


Sprecher Szymon 10: ; Schónberg Leon 10*—; 


Steinberg Joachim 5'06; Spira A. 8. 10:—; 8. 


T. 20:—; Dr. S hónberg Maurycy 10:—; Sper- 
br'r Salomon 10:—; Sperber Flip 10—; Dr. 
Sare Samuel 10:—; Schiffmann Jakób 4. —: Scher- 
mant Leon 10—; Dr. Schmidt Wilhelm 5—; 
Silberbach Emil 5.—; Singer Salomon 4'— ; Stei- 
ner Arno!d 10:—: 


Leon 5—; Dr. Spira Rafał 5'—; Schwarz Aron 
5— Dr. Tilles Samuel 100-—; Tiefenbrunn Moj 
Żesz 4*—; Tilles Dawid 10:—; Teitelbaum Kal. 
10:—, Tiles Honora 2:—; Dr. Trammea Jerzy 
2'—; Tigner Markns 5*—; Thorn Lóbl 4*—; 
Ungar Albert 10*:—; Vogler Rozalia 4*—; Vier- 
lta Jakób 4—; Vorzimmer Mauryt:y 5:—; Wechler 
Adolf 20:—; Wikler Efroim 5—; Wallach Józef 
5—; W ener Mojżesz 4—; Wykler Izak 5*—; 
Dr. Wechsler i Dr. Zeitner 15—; Dr. Wachtel 
Qygmunt 10:—; Wasserberger Salomon 10—; 
We'stein Jakób 5*—; Wischnitzer Mojżesz 2*—; 
Wischnitzer Majer 6.—; Weiser M. 10:—, Dr 
Zeitner Józef 10:—; Razem 2709 K. 06 
Zebrare kwoty odesłano do Izraelitische 
Allianz we Wiedniu. 


Dalsze datki na ten cel pryyjmuje Dr. Samuel 
Tilles w Krakowie. z 


U 


DRUKAR 
JÓZEFA FISCHER 


N ] A KRAKÓW ULICA GRODZKA LICZBA 62 ---- 


„.- 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA 
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Wyd wca | redaktor odpowiedzialny : Józef Heidenfeld. 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie Grodzia 62, 


: M ; itze -—; Spa- 
” Towarzystwo „Nadzieja“ z siedzibą Za- = 16— ; Auisfekt T. Sch. 10:-; Baschkopf nier Rebert 4— = as ala ET é, K u 
wada głównego w Aie ienn A goa 577 Bamet Efasz 20—; Birnbaum Juda | g'g Pind e ak: M. W. 2—; Spira 
E , . . wj 4ż 


